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Nasz rynek pieniężny 
i nasze finanse.

P rzeżyw am y c iekaw e i p rzyk re  z jaw isk o . N asz  
o b ie g  b an k n o tó w  p rzek racza  80  m ilia rd ó w  m arek, 
co  dz iesięć  dn i w ykazu je , sp ra w o z d a n ie  P o lsk ie j 
K rajow ej K asy  P o ży czk o w e j’ em isyę k ilku  da lszych  
m ilia rdów , a  n a  ryn k u  p an u je  k o m p le tn y  b ra k  p ie ­
n iędzy . P rzy tem  zaznaczyć  należy, że  p o p y t za 
p ien iądzem  nie  je s t  bynajm niej nadm ierny . D la  ce­
ló w  spekulacy i. g ie łdow ej n ie  są- o becn ie  w ym agane  
w iększe  sum y , gd y ż  sp ek u lacy a  't a  zu p e łn ie  w ięcej 
n ie  istn ie je . D z ia ła ln o ść  em isy jna  p rzed s ięb io rs tw  
p rzem y sło w y ch  i han d lo w y ch  je s t  w p raw d z ie  jeszcze  
n a d a l b a rd z o  znaczna , a le  n ie  p o w in n a  o n a  w yw o­
ła ć  b rak u  ś ro d k ó w  ob jegow ych , gd y ż  uzyskane z 
su b sk ry p cy i kw o ty  z regu ły  n ie  z o s ta ją  naw et 
p rzez  kró tk i czas w  c z asach  p rzed s ięb io rs tw , lecz 
n a ty ch m ias t p o n o w n ie  z jaw ia ją  się  n a  rynku  p ie ­
n iężnym . W szy stk ie  bo.vfeiem p raw ie  p rzed sięb io rstw a  
ży ły  w  o k re s ie  zw yżkow ej k on junk tu ry  k redytem  ®(do 
k tó reg o  s ię  uciekać m u sia ły  c h o ć b y  z p o w o d u  d ługo  
trw ających  w  m in. sk a rb u  zab ieg ó w  o uzyskanie  
zezw olen ia  n a  p o d w y ższen ie  k a p ita łu  akcyjnego), 
n a  jeg o  sp łacen ie , zo s ta ją  w ięc  n o rm aln ie  zużyte 
w p ływ y  now ych  em isyi. P o z o s ta łe  k a p ita ły  z jaw ia ją  
s ię  n a  ryn k u  w  p o s ta c i kap ita łó w  ob iegow ych , znacz­
n ie jszych  inw estycyi, szczeg ó ln ie  opa rty ch  na  im por­
cie  m aszyn  i m aterya łów  z zag ran icy ,;s ię  dz is ia j no r- 
riialnie n ie  dókonyw uje . '•  .

T ak że  i d a lszy  m o m en t p rzem aw iać  w in ien  za 
nadm iarem  racze j, n iż  za; b rak iem  p ien iąd za  na n a ­
szym  rynku  g o sp o d a rczy m . O kres  o b ecny  je s t 
w ; zw yk łych  w a ru n k ach  ok resem  g o rączk o w y ch  zak u ­
p ó w  ze s tro n y  k u p có w  to w aro w y ch  i u zu pe łn ian ia  
sw y ch  za p a só w  n a  se z o n  jes ien n y  i z im ow y. Z w ykle 
też  w  m iesiącu  m aju b y ł k red y t kup ieck i u ban k ó w  
n a jb ard z ie j nap rężo n y . D zis ia j sy tu acy a  je s t  o d m ien ­
ną . Z  jed n e j s tro n y  w ieczne  zakazy  p rzy w o zu  un ie­
m ożliw ia ją  n ap e łn ien ie  sk ład ó w . Z  drugiej z a ś  strony  
n iep ew n a  k o n junk tu ra , z ap o w ied ź  zn iżk i cen, w zyw a­
nie  d o  p o w strz y m a n ia , s ię  o d  zakupów ,., g ło szo n e  
w  p ra s ie  codziennej p o d  ad resem  konsum en tów , 
d z ia ła ją  n a  k u p c a  h am u jąco . M niej j e s t  on  skorym  
w  an g ażow an iu  s ię  w  now ych tran sak cy ach , z resz tą  
m niej czuje d o  te g o  p o trzeby , gd y ż  i u n a s  ruch  
h a n d lo w y  w  o sta tn ich  m iesiącach  znaczn ie  o s ła b ł, 
tak  że  h a n d lu jący  p o s ia d a ją  je szcze  zn aczne  ilo śc i 
to w aró w  z daw nych  zap asó w . S ą  w ięc  w ym agan ia  
k u p có w  s ta w ia n e  ban k o m  i ry n k o w i p ien iężnem u, 
m in im alne —  i m im o  to  n ie  m o g ą  o ne  b yć  z a sp o ­
ko jone.

M ożnaby  jeszcze  so b ie  w ytłum aczyć  n a sz ą  sy tuacyę 
w zg lędam i m iędzynarodow ym i, g d y b y  w ła śn ie  one 
n ie  p rzem aw ia ły  za  czem ś w ręcz  przęc iw nem . D yk ta­
to r  św ia to w eg o  rynku  p ien iężn eg o , B ank  A ngielski, 
o bn iży ł z  k ońcem  k w ie tn ia  s to p ę  d y sk o n to w ą  o 1|2 
p ro c ; przyczem  d z ienn ik i ang ie lsk ie  zapo w ied z ia ły  
b lisk ą  zn iżkę  o  d a lszy  1|2 p ro c . A nglia, je s t  w  sw ej 
p o lity ce  b an k o w e j n iesły ch an ie  o stro żn ą . W ie  d o sk o ­
nale , że  dz ięk i sw em u k a p ita ło w i w ła d a  n a d  św ia tem  
i n a d  ro z leg łem i sw em i p o s ia d ło śc ia m i. P rz y s to so ­
w u je s ię  w ięc  d a  rzeczyw istych  p o trzeb , strzeże  s ię

u siln ie  p rzed  fałszyw ym  k rokiem . A  w  A nglii zm ia­
n a  s to p y  d y skon tow ej n ie - je s t  rzeczą  ta k  d ro b n ą  jak  
u nas . M y b o w iem  o  s to p ę  p ro c e n to w ą  w c a le ' n ie  
py tam y; u n as  p rz y  zac iąg an iu  pożyczek , e skoncie  
w eksli kupieck ich  jed y n ą  ro lę  o dg ryw ają  p łaco n e  
b an k o m  p rem ie  i u d z ia ł w  zy sk u . W o b ec  n ich  p ro ­
c en t je s t  ty lko  d ro b n o s tk ą , o k tó rej n aw e t m ów ić; n ie  
w a rto . . Iń a c z e f je d n a k  zag ran icą , je ś l i  w ięc  p ien iąd z  
p o tan ia ł, je ś li  ró w n o cześn ie  ta ń sz y  o n  je s t  w e  W ło ­
szech , N iem czech  (w k ładk i w  sam y ch  tylk® k asach  
oszczęd n o śc i u ro s ły  tam  o d  p o czą tk u  ro k u  o dw a 
m ilia rd y  m arek ), w  Szw ajcary i (zn iżka  d y skon tu  n a  
4  i p ó ł  p ro c .) , n a  ca łym  w o g ó le ; św iecie , św iad czy  to, 
ż e  p rzyczyny jeg o  b ra k u  u n a s  sz u k a ć  na leży  w  n a ­
szy ch  specy ficznych  s to su n k ach , gdz ie indz ie j n ie  
w y stęp u jący ch  w o g ó le , a  w  każdym  razie  n ie  w  tak  
silnej m ierze.

N iem a ch y b a  po trzeb y  w ykazyw ać, że  p rzyczy­
ny  szu k ać  .należy w  anom alii, c echu jące j p o w o jen n y  
ro z d z ia ł d o ch o d u  sp o łeczn eg o  w  P o lsce . .H isto rye  o 
p a p ie tk a c h  w ypełn ia jących  sk rzyn ie  ch ło p sk ie  w  ta ­
kiej- m n o g p śc i, ż e  liczenie  b an k n o tó w  p rzes ta ło , ju ż  b yć 
sp o so b e m  u s ta len ia  ich  ilości* u stęp u jąc  m ie jsca  w a­
żen iu , s ą  p o w szech n ie  znane, i o d p o w ia d a ją  pravyd?ie. 
P o d c z a s  g d y  w szy stk ie  inne  w ars tw y  lu d n o śc i z p o ­
w o d u  n ik ło śc i d o c h o d ó w  zm u szo n e  z o s ta ły  do  o b ­
n iżen ia  s to p y  - życiow ej, jedyny  ch ło p  ijie ty lko  ze 
p o d n ió s ł,  a le  i. p o n a d to  g ro m ad zi n iep rze licza lne  p a ­
p ie ro w e o szczęd n o śc i. W y d ać  ich  n ie  m oże, gdyż 
n ie  m a  na  co . D zika pa rce lacy a  n ie  nęc i g o  zbytn io , 
g d y ż  lu d o w cy  w sze lk ich  o dc ien i ob iecu ją , że  re a li-  
zacy a  re fo rm y  - ag rarnej już za. p a sem , a. w ted y  ziem ię 
n ab ęd z ie  z a  bezcen . O now oczesnym  u stro ju  k red y ­
tow ym  w łaśc iw ie  n ie  m a  p o jęc ia , d o  po ży czek  p a ń ­
s tw ow ych  n ie  m a zau fan ia , a n a  g ło s  pa tryo tyzm u 
n ie  je s t  czu łym  — a  w ięc  p ien iąd ze  w y pełn ia ją  
sk rzyn ie  i .sienniki.

O sta tn io  p o d n o s iły  się  g ło sy , że  tę  d ążn o ść  
c h ło p sk ą  -m agazynow ania p ap ie rk ó w  uw ażać  należy  
z a  ok o liczn o ść  b a rd zo  k o rzystną . Z aoszczęd zo n e  
p rzez  w ieś  m ilia rdy  -  tw ierdz i s ię  -  k o m p le tn ie  
w ycofane s ą  z rynku  p ien iężnego , n ie  w yw iera ją  w ięc 
n a ń  żad n eg o  w p ływ u , zu p e łn ie  tak  jak b y  y^cale 
n ie  istn ia ły . A w o b ec  teg o  o szczęd n o ść  ch ło p s tw a  

;w p ły w a  w  rezu ltac ie  n a  zm niejszen ie  inflacyi, na  
z łag o d zen ie  je j u jem nych sk u tk ó w . T^ogląd  fałszyw y 
z d w ó ch  w zględów . O w ie lk o śc i d rożyzny  n ie  
d ecydu je  ilo ść  zn a jdu jących  s ię  w  rzeczyw istym  
o b iegu  p ap ierków , gd y ż  tak że  chw ilow o w yęofane 
z rynku  p ien iężnego  w p ły w a ją  w  rów nej m ierze 
jak  inne  n a  s iłę  ku p n a  jed n o s tk i je  p rzechow ujące j. 
D rug i m om en t je s t  n a stępu jący . P o d s ta w ą  n a  k tó rej 
i w ed le  k tó re j k sz ta łtu ją  s ię  k o sz ta  życia  s ą  ceny 
żyw nośc i, ą  .więc p ro d u k tó w  w y tw arzanych  i d o s ta r­
czanych  p rzez  lu d n o ść  w ie jską . P ro d u k ty  te  s ą  Jem  
droższe , im  w ięcej ta  o s ta tn ia  n ią  n ag ro m ad zo n y ch  
b an k n o tó w , gdyż tem  m niej p o ż ą d a  o na  pien iędzy , 
tem  m n ie jszą  o ne  m a ją  d la  n iej w a rto ść , \y y n ik a  
z  teg o , że. m agazynow an ie  m arek  p o lsk ic h  . sjęptków; 
inflacyi n ie  łag o d z i, a  p o tęgu je  d r o ż y z n ę , ,gdyż. uczy 
p o g a rd y  d la  n asży ch  p ien iędzy  pap ierow ych!

Jak  ju ż  w yżej zaznaczyliśm y. , w ^ y m a n i e  p a r-  
celacy i je s t  n a jw ażn ie jszą  .przyczyną - o m aw ianego  
s ta n u  rzeczy . S ą  jed n ak  i pow ody-O nne*- N ięudały  
kontyngen t, k ręp o w an ie  w p ln^go  , h a n d lu  z jem ip p łp - 
d ąm i i o d d an ie  m o n o p o lu  im p ó rtp -ty ch że  Puzappow i.
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i nie licznym  sp eku lan tom , p ło d y  ro ln icze  s ą  _u nas 
d ro ższe  n iż  zagran icą , że  p o d c ię ły  konkurencyę  

'  c h ło p sk ą , sp o w o d o w a ły , że  ic h  im p o rt w yśm ienicie  
s ię  k a lk u lu je  m im o  n isk ieg o  -kursu  m ark i po lsk ie j 
i  w y so k ich  k o sz tó w  tran sp o rtu . T a k  w ię c . p o lityka  
rząd u  p rzedew szystk iem  w y w o ła ła  n ierów nom ierny  
ro z d z ia ł d o c h o d ó w  sp o łecznych .

W  in te resie  n aszy ch  fin an só w  i n o rm alnego  
ro zw o ju  rynku  g o sp o d a rc z e g o  leży  zm ian a  te j p o ­
lityki, z a s to so w an ie  tak ich  ś ro d k ó w , k tó reb y  ch o ć  
w  częśc i u su n ę ły  is tn ie jące  zło* N ależy  to  o b o k  p rzy ­
w ró cen ia  w o ln o śc i o b ro tu  ziem ią  (n ie  ch o d z i o w o l­
n o ść  sp rz e d a ż y  la ty fundyów , lecz  jedyn ie  o do zw o ­
len ie  sp rzed aży  paru m o rg o w y ch  kaw ałk ó w ) tak że  
o d p o w ie d n ia  p o lity k a  h an d lo w a  ' i  fin an so w a. M uszą 
u stać  w sze lk ie  .og ran iczen ia  im portu  z ie m io p ło d ó w ; 
za s trzeg an ie  im p o rtu  d la  k ijku  up rzyw ilejow anych  
ko ncesyonaryuszów  n ie  w y w o ła  n iw elacy i cen. P o li­
tyka, fin an so w a  z a ś  m u si p ó jść  p o  lin ii sp raw ied li­
w eg o  ro zk ład an ia  c ięża ró w  na  ca łą  lu d n o ść . P o d czas  
g d y  c iążące  na  lu d n o śc i m iejsk iej p o d a tk i (d o c h o d o ­
w e, p rzy ch o d o w e, konsum cy jne) w zra sta ły  ró w n o ­
m iern ie  z dew a lu acy ą  p ien iąd za , s ą  p o d a tk i ro ln icze  
skon tyngen tow ane , a  w ięc  w y raża ją  s ię  s ta łą  kw o tą  
b e z  w zg lęd u  n a  je j rea ln ą  w arto ść . A że lu d n o ść  
ro ln icza  d o c h o d z i u nas do  8 0  p ro c . ogó łu ' m iesz­
k ań có w , w ięc  m ałe  w p ły w y  p o d a tk o w e  (w  do d a tk u  
n ieśc iąg an e) s ą  zupe łn ie  w ytłum aczone . T a k  w  in te ­
re sie  n a szeg o  ' ca łego  życia  g o sp o d a rczeg o , jak  i 
w  in te resie  sk a rb u  p ań s tw a  leży, a b y  rz ą d  p o d d a ł 
g run tow nej rew izyi sw ą  p o litykę  g o sp o d a rc z ą  w  w y ­
żej w skazanym  k ierunku. im.'

O d szk o d o w an ia , ja k ie  N iem cy koa licy i z a p łac ić  
m uszą, d o ty k a ją  b a rd z o  s iln ie  ca łą  g o sp o d a rk ę  n ie ­
m iecką. D w a  la ta  p o  p o d p isa n iu  trak ta tu  w ersa lsk ie ­
g o , t. j. d n ia  1 m a ja  1921 r. m ia ła  k o a lic y a  ustalić  
w y so k o ść  kw o ty  o d szk o d o w ań  należnej o d  N iem iec. 
M iędzy  s o b ą  u s ta liła  k o a licy a  w  S p a a  k lu cz  ro z ­
dz ia łu  te j kw o ty  odszk o d o w aw cze j. T a k  np. F rancya  
p a r tycypu je  w  52 p ro cen tach  te j kw oty . U trzym anie  
z a ś  ja k  n ajw yższej kw o ty  leży  w ięc  w  in teresie  
F rancyi, ileże  je j p o ło żen ie  fin an so w e je s t  trag iczne . 
M im o, iż p o czą tek  1920 r.  w ykazu je  w  b ilan sie  h an d ­
low ym  Francy i d o ść  p o k aźn ą  n adw yżkę  w yw ozu 
n a d  p rzyw ozem  —  w yw óz • w ynosi o 109 m il. fran ­
k ó w  w iecej Jak p rzy w ó z  —  m im o  to , n a w e t w  w y ­
pad k u , gdy b y  N iem cy zu p e łn ie  n a  s ieb ie  w zięły  
ob o w iązek  i k o sz ta  o d b u d o w y  zn iszczonych  te ry to - 
ryów  Francyi, m u s ia łb y  w yw óz k ilk ak ro ć  przew yż 
sz a ć  p o w y ższą  sum ę, b y  F ran cy a  w  najb liższej 
p rzy sz ło śc i z d o ln ą 'b y ła  sp ła c ić  p ro cen ta  o d  d ługów " 
zac iąg n ię ty ch  w  A m eryce.

T o  je s t  też  p rzyczyną, że  F ran cy a  n a  w y k o n a ­
n ie  z o b o w iązań  n iem ieckich  tak  b a rd z o  nalega.

C iekaw em  je s t ty lko , czy  N iem cy zob o w iązan iu  
sw em  p o d o ła ją . C iekaw em  d la  n a s  z te g o . p o w o d u  
że  w yk o n an ie  ty ch  z o b o w iązań  p rzez N iem cy  i d la  
n a s  m oże m ieć d o n io s łe  g o sp o d a rc z e  skutk i.

P rzy p a trzm y  się, jak  rzeczoznaw cy  p o  s tron ie  
koa licy i m o żn o ść  g o sp o d a rc z ą  N iem iec in terpretu ją .

O g ó ln y  d o c h ó d  n a ro d o w y  N iem iec  p rz e d  w o jną

w y n o s ił— w ed le  rzeczoznaw ców  koalicy jn y ch — o k o ło  
.5 0  m ilja rd ó w  m arek  w  z łocie . WsTĆutek ogó lnego  
w zrostu  cen, sp o w o d o w an eg o  w o jną , o d p o w ia d a ło b y  
to  dz is ia j sum ie  o k o ło  50  m ilja rd ó w  m arek  w  z łocie . 
P o d s ta w a  jed n ak o w o ż  g o sp o d a rcza , z k tó re j d o ch ó d  
ten  s ię  tw orzył, zm n ie jszy ła  s ię  znacznie . (S tra ty  te - 
ry to rya lne , zd o ln o ść  w ytw órcza , p rzem y sło w a i  a g ra r­
n a  zm a la ła , u tra ta  o k rę tó w  h an d l., zag ran icznych  
kap ita łó w , i o rg an izacy i han d lo w y ch ). S traty  te  szacu ­
ją  zagraniczrfi rzeczo zn aw cy  n a  20°/. ogó ln eg o  d o ch o ­
du  N iem iec p rz e d  w o jną . N aw iasem  zaznaczam y , że 
N iem cy przez- sw o ich  rzeczo zn aw có w  sz acu ją  je  
ty lko  n a  11 p ro c .

Je ś li za tem  przy jm iem y, że  g o sp o d a rk a  n iem iec­
ka  n a  now o  do jd z ie  d o  stan u - p rzed w o jen n eg o , a  t o '  
je s t  m ożliw em  je ś li zw róc im y  uw agę , że N iem cy już 
p racu ją , ja k  n ig d y  p rzed tem , i że  p rzez d w a la ta  p o ­
w o jenne  ro zw inę ły  s ię  o ne  d o  og rom nych  rozm iarów  
(O św iad czen ie  G . S to lp e ra  w  artyk . R ep a ra tio n sp ro b - 
lem ), z rozum iem y, że  s p ła ta  2 m ilja rd ó w  roczn ie , jak  
p rzew idu je  tra k ta t lo n d y ń sk i n ie  zab ije  g o sp o d a rk i 
n iem . tęm bardz ie j i e  s tan o w ią  o n e  d ro b n ą  część  o g ó l­
nego  d o c h o d u  N iem iec, k tó re  p o z a  tym i d w o m a  m ilia r­
dam i5 p ła c ić  b ę d ą  m u sia ły  n a  rzecz koa licy i 26 p ro cen t 
w a rto śc i.ca łeg o  sw ego  eksportu , a  w ięc  sum y , k tó ­
ry c h 'w ie lk o ść  za leżeć  będ z ie  w y łączn ie  o d  w ie lk o śc i 
d o b ro b y tu  N iem iec.

P rzy zn a ją  w ięc  ta k  rzeczoznaw cy  n iem ieccy , jak  
i koa licy i, i e  p o d s ta w ą  regu la rne j sp ła ty  je s t  u trzy ­
m anie  ogó lne j kw o ty  d o ch o d u  n a ro d o w eg o  N iem iec. 
W  tym  k ierunku  zm uszone  b ę d ą  N iem cy c a łą  sw o ją  
po litykę ' g o sp o d a rc z ą  zw ró c ić  n a ' z w ię k sz e n ie . w y d a j­
n o śc i sw eg o  przem ysłu . R ozum ie ją  b ow iem  one, iż 
p ro p o n o w an y  p rzez  n ich  ro d za j sp ła t ' w  form ie p rze ­
k azan ia  ś ro d k ó w  p ien iężnych , na leży to śc i zagran icz­
nych , p ap ie ró w  w arto śc io w y ch , św iad czeń  w  form ie 
p ra c y  i u słu g , lub  p rzez  p rzy jęc ie  k red y tó w  am er. 
n ie  z a ła tw ią  kw esty i, gd y ż  w szy stk ie  o ne  dyw ergu ją  
w  tem  że zag ran ica  z a  p ap ie ro w e  m ark i n iem . zag ra­
n icą  n ic  n ie  ku p i, i  zm u szo n a  zo,stanie zak u p y w ać  za 
n ie  w  N iem czech .

P o z o s ta je  za tem  w yw óz .p ro d u k tó w  p rzem ysło ­
w ych , o raz  zm niejszen ie  k o nsum cy i w  kraju . W  p ie r­
w szym  rzędz ie , o g ran iczen ie  k onsum cy i do tyczyć  m o­
że g łó w n ie  ś ro d k ó w  lukąusow ych , z a  k tó re  N iem cy 
u w aża ją  a lk o h o l, ow o ce  p o łu d n io w e , • kw ia ty , kaw ę, 
h e rb a tę  i inne  to w ary  ko lo n ia ln e , o raz  ty toń .

P o  d rug ie  zm n ie jszen ie  og ó ln e  k o n su m c y i, ' co 
z re sz tą  w  artykułach , p ie rw sze j p o trz e b y  s ię  ju ż  d z i­
sia j u w idoczn ić  m oże. T a k  np . s ta ty s ty k a  w ykazuje , 
iż w  k ilo g ram ach  sp o ży w a ły  N iem cy  n a  g ło w ę :

1913 r. . 1920 r.
m ięsa  52  20 . .v
m ąki 125 83.
cukru  19-2 141
w ęg la  2370  1770
ż e laza  254  100.

Z w iększen ie  zaś  p ro d u k cy i u w a la ją  sam i N iem ­
cy z a  m ążliw e, jeś li s ię  zw aży , że p ró d u k ć y a  -p rzed ­
w o jen n a  Niemiec* n ie  je s t  o sta tn iem  sło w em  d o sk o ­
n a ło śc i. M ożliw ość  tą  w id z ą  N iem cy, p rzez  uzyska­
n ie  ce low e no w y ch  ź ró d e ł s i ły , i  su ro w ca  (np . w yzys­
k an ie  \v ó d  b aw arsk ich , n o w e  s p o s o b y  w yzyskan ia  
w ęg la  i  metali).-

Jeśli z a ś  z a sp o k o jen ie  k o a licy i m a  n a s tą p ić  
d ro g ą  zw iększen ia  p ro d u k cy i N iem iec , m u s im y  m i-
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m ow oli zw róc ić  uw agę  n a  skutk i, jak ie  tó  za  so b ą  
p rzyn iesie . Czy n a  zach o d z ie  zna jdz ie  p rzem y sł niem . 
zby t, to  je s t  py tan ie . K ryzys, jak i tam  p an u je , z 
p o w o d u  n ad p ró d u k cy i, będ z ie  d la  N iem có w  zap o rą  
silną , p o d o b n ie  jak  z a p o rą  b ę d z ie  s to so w a n a  już 
p rzez  A nglię i. n aw et A m erykę po lity k a  c e ł o ch ronnych .

P rzy p u szczam , że  p rzem y sł n iem iecki szukać  
będ z ie  u jśc ia  n a  . W sc h ó d . P o  d rodze  m a  P o lsk ę  
i R osyę. P o ls k a  zatem  s tan ie  s ię  . p o lem  konkurency i 
n iem ieckiej. A le g łów n ie , sądzę , zw ró cą  s ię  N iem cy 
ku  R osyi.

Ż e z a ś  w  R osy i n atrafią  n a  A nglię, i w alkę 
k onkurency jną  z p rzem ysłem  angielsk im  toczyć  będą , 
n ie  u lega w ątp liw o śc i.

R osya je s t  dz is ia j k rajem  n a  p ó ł w yg łodzonym  
i p raw d o p o d o b n ie  z  n a jw ięk szą  ra d o śc ią  przy jm ie 
k a p ita ły  n ie m ie c k ie . ' A  w  in te resie  N iem iec  leży  
ek sp o rt d o  Rosyi, gdyż po m in ąw szy ' d o g o d n e  tam  
d la  nich  w arunk i, k o a licy i trudn ie j będ z ie  ekspo rt 
ten  k o n tro lo w ać  i p o b ie ra ć  z n iego  n a ło żo n ą  na  
N iem cy o p ła tę  w y w o zo w ą  w  w y so k o śc i 26  pro,c. 
a d  valo rem .

D la  n as , d la  P o lsk i m a ta  te n d e n c ja  p rzem ysłu  
n iem ieck iego  za sad n icze  znaczen ie . Już  n ie  ty le  ze 
w z g lę d u  n a  rozw ój p rzem y słu  n aszeg o  w ew nątrz 
kra ju , ile  n a  m o żn o ść  ek sp o rtu  d o  Rosyi.

Z ach o d z i bow iem  ob aw a , by śm y  w  s to su n k ach  
n aszy ch  han d lo w y ch  d o  R osy i zap ó źn o  n ie  p rzyśli 
i n ie  n a tra fili n a  zapo ry , k tó re  nam  k o nkurencya  
n iem ieck o -an g ie lsk a  po staw iła .

Dr. Salpeter

Uwagi o przyszłych  stosunkach  
[ ia ih j ln f c f i  z  Rosyą.

i.
R ozp rężen ie  g o sp o d a rc z e  p rzez  P o lsk ę  przeży ­

w an e  m a  sw e  ź ró d ło  w  ka tastro fa ln y m  s tan ie  naszej 
w alu ty . P rzy czy n ą  jej s ła b o śc i je s t  m . i. '-r- obo k  
n ad m iern e j inflacyi i m ałej w y tw órczośc i —  m inim alny 
ek sp o rt n a szych  su ro w có w  i p ro d u k tó w  fab rycznych  
zagran icę . K orzystny  ek sp o rt  b y łb y  b o dźcem  d la  roz­
w o ju  p rzem y słu  p o lsk ieg o , p o p ra w iłb y  n a sz  b ilans  
h and low y , a  co  z a  tem  idz ie  i p o lsk ą  w alutę.

O tw iera  s ię  o b ecn ie  p rzed  nam i m ożliw ość , 
k tó ra  d la  n aszej g o sp o d a rcze j p rzy sz ło śc i bęcjzie d e ­
cydującą, o ile  z a p ó in o  n ie  w eźm iem y s ię  d o  -d z ie ła ,. 
i b łęd ó w  n ie  p o p e łn im y . —

C h odzi tu  o sto su n k i h a n d lo w e  z R o sy ą r  
Jeżeli p ań s tw o m , k tó ry ch  p rzem y sł i h an d e l n a  zd ro ­
w ych o p ie ra ją  s ię  z a sad ach , n ie  p rzec iw staw im y  n a ­
szej s iły  g o sp o d a rcze j, p ad n iem y  po  p ro s tu  w  w alce 
konkurency jnej. R o sy a  je s t  d la  n a s  p o . p r o s tu - 
na tu ra lnym  te renem  eksp loa tacy jnym . Jed n ak o w o ż 
sa m a  św ia d o m o ść  o  tem  je s t  zby t niedostatecznym , 
m om en tem , b y śm y  w k o nkurencyę  w stą p ić  m og li. D o 
tego  p o trz e b a  p ra c y  i s iły  organ izacy jne j.

A by jed n ak o w o ż  c e L n a sz  o s iąg n ąć , i 'ko n k u ­
rencyę  zag ran iczn ą  w ytrzym ać, m usim y  w  pierw szym  
rzęd z ie  z ap o zn ać  s ię  d o k ład n ie  ze  sto sunkarh i 
p an u jącem i w  Rosyi.

P o ło żen ie  g o sp o d a rc z e  R o s j i  je s t  fatalne.
Ś ro d k i tran sp o rto w e  s ą  w  b a rd zo  złym  stan ie;
za ledw ie  10 p ro c . m aterja łu  k o le jo w eg o  je s t  zd o lnych  
do  użycia. R uch  o so b o w y  je s t  p raw ie  zupe łn ie
w strzym any, a to w aro w y  m inim alny . K oleje  s łużą
g łów nie  celom ’ s tra teg icznym . T y lk o  p o w o li m oże
s ię  ten  k raj z tych  ran , jak ie  m u z a d a ła  rew o lucya
p o d n ie ść . P ię ć  p ro c . fab ryk  p racu je , a  te  jedynie
zużytym  m aterja łem . B rak  je s t w szystk iego . C h łop  
n ie  m a  m aterja łów  ro ln iczych , a n i"m aszy n  ro ln iczych , 
m ieszczan in  n ie  m a  ch leb a , m ięsa, a  o b y d w ie  stro n y  
m aterja łu  teksty lnego , i t.  p .

M im o to  jed n ak  s ą  ob ecn ie  czynione w ielk ie  
s ta ran ia , b y  nap raw ić , co  w o jn a  d om ow a zn iszczy­
ła , i w  tym  k ierunku idzie  c a ła  p o lity k a  sow ie tów .

P rzy  ogrom nie  n isk im  w p ro s t s tan ie  p rzem ysłu , 
p ra c a  ta  idzie  b a rd z o  p o w o li. Z teg o  też  p o w o d u  
z m uszony  je s t  so w ieck i rz ą d -ro sy jsk i, n ie  chcąc  d o ­
p u śc ić  d o  zu p e łn eg o  bankruc tw a, p o czy n ić  zag ran icy  
k oncesye .

Je śli to  po jm iem y , zrozum iem y , że n ie  w o lno  
nam  zam ykać  oczu  p rzed  p ro b lem em  ro sy jsk im , d la ­
teg o , że system  rz ą d u  ro sy jsk ieg o  s ię  nam  n ie  p o d o ­
b a . P rzec iw n ie  na leży  zapo zn ać  s ię  z g o sp o d a rszem  
p o ło żen iem  Rosyi, p o zn ać  • jej sy stem  gosp o d a rczy , 
byśm y  m o g li o d p o w ied n io  do  teg o ż  s ię  zach o w ać .

N ie w ejdziem y w  b liż szą  kry tykę organizacyi 
g o sp o d a rcze j sow ieck ie j R osy i, p o n iew aż  k ry ty k a  ta  
n ie  je s t  c e le m . n in ie jszego  artykułu'.

- C hcem y ty lko  fak ty  k o n sta to w ać , p o zn ać , b liższe  
d an e  p o lityk i g o sp o d a rcze j Rosyi, o ile  do tyczy  o n a  
n aszeg o  H andlu zagran icznego , je ś li w eźm iem y  p o d  
uw agę, że  p ań s tw o  P o lsk ie  zam ierza  s to su n k i h a n ­
d low e7 z R o sy ą  so w . .p o d jąć .

T eo retyczn ie , p ro b lem  g o sp o d a rc z y  kom un izm u  
ześro d k o w u je  s ię  w osta teczne j cen tralizacyi h and lu  
i p rzem ysłu .

Z  teg o  p unk tu  w idzen ia  należy  w sze lk ie  za rz ą ­
d zen ia  rz ą d u  so w ieck ieg o  ująć.

Jak o  śro d k i p ro w ad zące  do  tej cen tralizacyi 
s łu ż ą  w  p ierw szym  rzę‘dzie , n a c y o n a l lz a c y a  p rze ­
m y słu  w ie lk iego  i śred n ieg o , k tó ry  n ie  słu ży  b e z p o ­
śred n io  ap row izacy i k ra ju , —  tu  na leżą  fab ryk i m a­
szyn, k o p a ln ie , etc ., jako też  p rzem y sł w ielki, k tó ry  
b ezp o śred n io  d la  lu d n o śc i p racu je , jak  tkaln ie , fab ry - 
k acy a  sk ó r, e tc  —  p o  d rugie  m o n o p o liz a c y a  p rze ­
m ysłu  m ałego , i p rzem y słu  dom o w eg o . T e  przem ysły- 
m a ją  sw o je  p ro d u k ta  w  c a ło śc i p ań s tw u  od p ro w ad zać , 
z a  pew ną o d p o w ied n ią  u m ów ioną  ró w n o w arto śc ią  
w  p ien iąd zach  i n a tu ra liach .

Ż e p rzep ro w ad zen ie  te j cen tralizacyi m ożliw em  
je s t ty lko , p rz e z  u tw orzen ie  g łó w n eg o  o ig a n u  cen tra l-  
uego . s łu żąceg o  , ca łe j g o sp o d a rc e  p aństw ow ej, je s t  
ja sn em . T ym  o rganem  je s t  na jw yższa  ra d a  g o sp o ­
d a rcza  w  M oskw ie.

T a  - ra d a  g o sp o d a rc z a  k ieru je  zatem  całem  
życiem  g o sp o d a rc z e m  Rosyi.

O d  n iej w y ch o d zą  dyrektyw y, k tó re  r a d y - g o s ­
p o d a rcze  w  p o szczeg ó ln y ch  m ias tach  sto su ją .

N ajw yższa  r a d a  g o sp o d . je s t  n ie jako  m in is te - 
ryum  h an d lu  i p rzem ysłu , a le  h an d e l i p rzem ysł je s t 
u państw ow iony . N a jw yższa  r a d a  g o śp . m a  w  sw o ich  
ręk ach  adm in istracy jne, i o rgan izacy jne  k ierow nictw o. 
Jej s ą  p o d le g łe  ra d y  g o sp o d a rc z e  p o w ia to w e  i ■ ok rę ­
gow e, k tóre- jed n ak o w o ż  m a ją  p ew n ą  au tonom ię . 
R ad a  n a jw yższa  ro zp ad a  s ię  n a  cen tralne o d d z ia ły ,
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Biuro

S p ó łk a  z  o g r . ódp. 

Z ałatw ia  w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp e d y c y i w c h o d z ą c e  c z y n n o śc i ■

W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i z ag ra - 
,  nicę. -  P rze sy łk i z b io ro w e  ze  w szy s t­

k ic h  w iększych  m ias t. ■ - /Z ałatw ienie 
pozw o leń  p rzyw ozow ych  i w y w o zo ­

w ych. -  .O clen ia-to w aró w .
  W łasn e  m agazyny to w a r o w e

jak  n a  o d d z ia ł centr. d la  p rzem y słu  że lazn eg e  i che­
m icznego , sk ó rn eg o  i baw e łn ian eg o  i tp.

T ym  'o d d z ia ło m  ceńtr. p rz y  najw yższe j rad z ie  
g o sp . p o d le g łe  s ą  o d n o śn e  o d d z ia ły  ok ręg o w e i p o ­
w iatow e.

System  ten .u w id o czn ia ją  nam  n a jlep ie j p rzykłady . 
W eźm y np . p rzem y sł m etalurg iczny .

B o g ac tw o  m etali w  R osy i s to i w y łączn ie  do  
d y spozycy i p ań s tw u , że lazo  a lb o  np . m o siąd z  m oże 
b y ć  ty lko  p rzez pań stw o  eksp lo a to w an e .

-S posób  i  ro d za j ek sp lo a tacy i w y p raco w an e  zo s­
ta ją  p rzez  najw . r a d ę  g o s p o d a rc z ą ,  a  dyrek tyw y ur- 
dz ie lan e  s ą  o d d z ia ło m  po d leg ły m  d la  m etalurg ii.

U zyskane  su ro w e  p ro d u k ty  zo s ta ją  p rzez  p o ­
w yższe  o d d z ia ły  sk ie row yw ane  d o  upań stw o w io n y ch  
hut.

R ada  g o sp o d a rc z a  np . o k ręgu  b rijań sk ieg o  albo  
rje sań sk ieg o  d o s ta je  w ięc  p o l e c e n ie 'w  fab rykach  
sw o ich  n a tu ra ln ie  zn acy ona lizow anych , p rze ro b ić , że ­
lazo  do  d y spozy i je j o d d an e  n a  szy n y  kolej®we, 
i o d e s ła ć  je  do  w arsz ta tó w  ko le jo w y ch  d o  M oskw y.

N iem a tu w ięc  ż a d n y c h ! in te resów  h an d low ych , 
p ań s tw o , z am ien iło  w  d ro d z e  zw yczajnej tak tyki ad m i­
n istracy jnej, p ew n ą  ilo ść  uzyskanego  że laza  n a  szyny  
ko le jow e. P ań s tw o  za tem - n ie  p rzep ro w ad za ło  żadnego  
ku p n a . D o sta rczy ło  m eta li ze  sw o ich  k o p a lń , o d d a je  
hu tom  w ęgiel p o trzeb n y  do  fab rykacy i, i o d b ie ra  g o ­
to w y  ju ż  p roduk t.

W y g ląd a  to  w szy stk o  teo re tyczn ie  p ro s to  i n ie­
sk o m p lik o w an ie . D o ty czą  s ię  jed n ak o w o ż  je szcze  
jed en  czynnik, a  tym  je s t  s i ła  ludzka . C z łow iek  p o ­
trzeb u je  odży w ien ia  i ub ran ia , b y  m ó g ł p raco w ać .

O d b y w a  się  to  m iędzy  innem i w  fen  sp o só b .
W eźm y np . p rzem y sł w łó k n is ty  p o d  uw agę. 

Z now u  m am y tu  do  czyn ien ia  z najw . ra d ą  g o sp o ­
darczą , k tó ra  U dziela d y re k ty w y  sw o im  p od leg łym  
o d d z ia ło m .

Sekcya  za jm u jąca  s ą  przem ysłem  baw ełn ianym  
n p . w  'T aszk eń c ie  p racu je  w  następ u jąo y  sp o só b .

Sekcya  ta  w ydaje  sw o im  p o d w ład n y m  o d ­
d z ia łom  w  ro zm aitych  m ie jsco w o śc iach  w  T u rk ie s ta ­
n ie  ro zk azy  d la  lu d n o śc i p rzy stąp ien ia  do  zb io ró w  
baw ełn y . C ały  z b ió r  o d p ro w a d z a  s ię  kom ite tow i re - 
jonow anem u, za  co  lu d n o ść  o trzym uje  ró w n o w arto ść  
w  p ien iąd zach , ś ro d k a c h  ży w n o śc i,/!  tp .

• K om itet ten  o d sy ła  u z y s k a n ą .w  ten  sp o só b  b a ­
w ełnę fab rykom  d o  odczy szczan ia  b aw ełn y . T e  zaś  
sp ak o w an e  w  b a le  i od czy szczo n e  p rz e k a z u ją , dalej 
fab rykom  baw ełn ianym , k tó re  o trzym am y p ro d u k t 
p rz e ra b ia ją  n a  g o to w y  fab ryka t, fa rb u jąc  i ap re tu jąc , 
i o d d a ją c  g o  do  dyspozycy i najw . rad z ie  g o sp o ­
darczej. T a  o d sy ła  g o  znow u  rad z ie  g o sp . do  B ri- 
ja ń sk a , a o n a  w reszc ie  o d d a je  g o  da le j u rzędow i 
ap row izacy jnem u  d o  ro z d z ia łu  m iędzy  o rgan izacye 
zaw o d o w e, —  i w  ten  sp o só b  uzysku je  ro b o tn ik  g o ­
to w ą  m anifak turę .

O b raz  ten  n ie  je s t  na tu ra ln ie  . zupe łńy , s łużyć 
nam  ty lk o  m o że  d o  zob razo w an ia  n a szych  d a lszy  eh

w yw odów .
W idzim y, że  w  R osy i p an u ją  d w a  system y  g o sp ., 

a m ianow icie  system  nacyonalizacy i i system  m o n o ­
p o ló w . N acyonalizacya  o p ie ra  s ię  na  uzyskan iu  su ­
row ego  p ro d u k tu , ja k  p rzy  w yzyskan iu  k o p a lń  żelaza, 
w ęgla , nafty , grafitu , etc., o raz  na p rze ro b ien iu  i zu­
życiu g o  w  znacyonalizow anym  w ielk im  przem yśle , 
m ono p o lizacy a  z a ś .o p ie r a  się, h a  uzyskan iu  p ro d u k ­
tó w  p ie rw sze j p o trzeby , ja k  ży ta ,, b aw ełn y , o d p a d k ó w  
sk ó r, i tp . p o d o b n ie  jak  u n a s  o d n o śn ie  d o  m o n o ­
po ló w  ty ton iow ych , so lnych .
/  D zięk i tem u  system ow i, g o sp . w ystęp u je  p a ń -  

s*two w  zasad z ie  ja k o  jedyny  p rzem y sło w iec  i k o n su ­
m ent. P a ń s tw o  o b e jm u je  . sam o  w y zyskan ie  k o pa lń , 
jak  też  s a m o  p rz e ra b ia  su row ce, i w  -zużytkow anie 
lu d n o śc i o d d a je . T o  m a  ten  skutek , że kup iec  in d y ­
w id u a ln y  p ry w atn y  sw o ją  ro lę  ja k o  kup iec  w ielk i 
zakończy ł. M ali kupcy , is tn ie ją  w praw d z ie  jeszcze , 
w  Rosyi, n ie  m a ją . jed n ak  żad n eg o  zn aczen ia  d la  
g o sp o d a rs tw a  R osyi, i s ą  .po najw iękizej częśc i k u p ­
cam i o d  p rzy p ad k u  d o  p rzy p ad k u  (G elegenheitskau f- 
m ann).

R ów nież w  m ie jsce  p rzem ysłow ców  startę ło  
p ań s tw o .

M im o to  jed n ak ' w  k onsekw ency i m o n o p o ló w  
ro zw in ą ł s ię  p rzem y sł d o m o w y  i d robny .

W ych o d ząc  z  za ło żen ia  n ied o p u szczen ia  do  
ek sp lo a tacy i s i ł  lu d zk ich  p rzez  p rzem y sł w ielk i, so ­
w ie ty  p o p ie ra ją  p rzem y sł d ro b n y  i dom ow y. T en  
osta tn i, o ile  n ie  używ a o b c y c h  sił, m a  p raw o , jeli 
ra d a  g o sp o d a rc z a  n ie  m a d la  ich  p ro d u k tó w  żadnego  
zb y tu_—  co  s ą  jed n ak  n ig d y  n ie  z d a rza— sam  sw o je  
p ro d u k ty  n a  w o lnym  rynku  sp rzed aw ać . O ile  jed n ak  
p rzem y sł’ ten  p racu je  su row cem  udzielonym  m u p rzez 
pań stw o , jak  i m ate rya łem , m u p rzez  p a ń s tw o  d o s ­
tarczonym , m usi b ezw zg lęd n ie  p ro d u k ty  sw o je  p a ń ­
stw u  do  d y spozycy i o d d aw ać .

Je śli jed n ak  m im o  o p isan eg o  p la n u  p racy , k tóry  
ty lko ’ w  teo ry i d o sk o n a le  funkcyonuje , is tn ie je  w  R o­
sy i ch ao s, n ie  m o żn a  zap rzeczy ć , że sow iety  og rom ne 

. czynią  w ysiłk i, by  system  sw ó j utrzym ać.
W  ko n sek w en cy i pow y ższeg o  s p o so b u  d z ia łan ia , 

s ta ra ją  s ię  so w ie ty -sw ó j system  centralnej o rg an iza ­
cyi g o sp o d a rcze j z ach o w ać  j  w  s to su n k u  . do  z ag ra ­
nicy.

Pon iew aż  w ew nątrz  p ań s tw a  n ie  is tn ie ją— prócz  
p rzem ysłu  d o n to w eg o  i d ro b n eg o  — ż ad n i p ryw atn i 
p rzed sięb io rcy , han d e l i p rzem y sł zaś  je s t  w y łączną  
do m en ą  p ań stw a , je s t  jasn em , że ty lko  rząd  sow iecki 
w  o so b ie  k o m isa ry a tu  d la  zag ran iczn eg o  hand lu , 
m o że  w  p e rtrak tacy e  h an d lo w e  z zag ran icą  w stąp ić .

P on iew aż  jed n ak  system  g o sp g d a rk i zagran icy  
je s t  p rzec iw leg ły  g o sp o d a rc e  sow ieck ie j R osyi, m usi 
R o sy ą  k ap ita lizm o w i p o czyn ić  pew ne, k o n c e s y e .1

D o k . nast.

Ryszard Mahl.
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Nowe niedorzeczne 
i szkodliwe rozporządzenie.

W  sp raw ach  ru c h u  tranzy tow ego  p rzez  te ry to - 
ryum  p o lsk ie  w y d a ł G łów ny  u rząd  przyw ozu  i w y­
w ozu  w  W arszaw ie  ok ó ln ik , w  m yśl k tó reg o .za św iad - 
czen ią  n a  p raw o  tranzy tu  p rzez  P o lsk ę  u d z ie la ją  
ok ręg o w e u rzędy  p rzy w o zu  i w yw ozu. Jednakże  
w s z y s tk ie  p o d a n ia  p rz e d  w y d an iem  po zw o len ia  
w in n y  b y ć  p rz e s ła n e  d o  zao p in io w an ia  g łó w n em u  u- 
rzędow i p rzyw ozu  i w yw ozu.

Ruch tranzy tow y  n ie  in te r e s u je  n a jb a rd z ie j  k u ­
p ie c tw a  p o ls k ie g o .  W  m yśl a rt. 17 trak ta tu  d o d a tk o ­
w eg o  (D z. U . N r. 110 z 1920) zaw rzeć  m a  P o lsk a  
K onw encyę o g ó ln ą  w  sp raw ie  h an d lu  tranzy tow ego , 
a tak  z b rzm ien ia  pow y ższeg o  a rtykułu , jak  i z -o g ó l­
nie  s to so w an e j p rak tyk i w yn ika , że  um ow y  te  tak  
s ą  u łożone , aby  ko rzyść  o d n o s ił  k ra j ek spo rtu jący  
i im portu jący , ą  n ie  tranzy tow y . Je śli w ięc  sp raw ę 
tę  p o d n o sim y , to  czynim y to: n ie  ty le  w  w ła s n y m  
in te r e s ie ,  ile  z e  w z g lę d u  n a  z a g ra n ic ę  i p o w o ­
łan i, ch ęc ią  un iknięcia , aby  na  p rzy sz ło ść  o s ła w io n a  
n a sz a  g o sp o d a rk a  n ie  z y sk a ła  -je szcze -g o rsze j n iż  już 
p o s ia d a  opin ii.

• B o  n ik t c h y b a  n ie  z rozum ie  b rak u  zaufan ia , 
z jak im  s ię  o d n o s i d o  O kręgow ych , u rzędów  G łów ny  
urząd  p rzyw ozu  i w yw ozu. N ic te j po d e jrz liw o śc i n ie  
usp raw ied liw ia , c h y b a  w a r s z a w s k a  ż ą d z a  c e n tr a l iz p -  
w a n ia  każd eg o  d rg n ien ia  n a szeg o  życia  g o sp o d a rc z e ­
g o . Ale je ś l i  ju ż  s tan iem y  na szk o d liw em  s tan o w isk u  
cen tra lis tycznem , zn o w u  n ie  m ożem y zrozum ieć, jaki 
cel m a w noszen ie  p o d a ń  d o  okręgow ych  urzędów , 
w ysy łan ie  o d  d o  W arszaw y , p rze sy łan ie  ic h  s tam tąd  
z p o w ro tem  d o  ok ręg o w y ch  u rzędów . Jeśli już  m usi­
m y b yć  n iep o p raw n y m i ćęn tra lis tam i, n a leża ło b y  ty l­
k o  G łó w n em u  u rzędow i p rzy zn ać  w y łączn ą  kompe-r 
ten cy ę  i — sp raw a  za ła tw io n a .

A le m y jesteśm y  n iety lko  ćęn tra lis tam i. W  W ar-, 
szaw ie  rząd z i tak że  m ło d a  , w praw dzie , a le  d o s k o n a le  
(w  n a jlep szem  teg o  s ło w a  znaczen iu ) w y p r a k ty k o ­
w a n a  b iu ro k ra c y a .  Jej b a rd zo  n a  tem  zależy , aby  —  
b ro ń  B oże  —  p o d a n ie  n ie  z o s ta ło  z a ła tw io n e  np . 
„ ju ż“ w  p rzec iąg u  dwóch^ m iesięcy . Co n ag le , to  p o  
dyab le . U  n as  ta k a  sp ra w a  trw ać  m usi cona jm nie j 
jed en  ro k . A ko rzyść  z tego  —  p ró cz  zad ow olen ia  
b iu rok ra tyczno-cen tra lis tycznych  po trzeb  —  je s z c z e  
jed n a . Setk i u rzędn ików  z ró żn y ch  u rzędów  p rzy w o ­
zu  i w yw ozu  z czystem  sum ien iem  b ę d ą  m og li o 
so b ie  pow ied z ieć , że c o ś  s ię  ro b i. . ,

Z ag ran ica  (i ro z są d n i ludz ie  w  P o lsce ) inaczej 
s ię  jed n ak  n a  tę ,s p ra w ę  zapa tru je . N a jp ra w d o p o d o b ­
n iej w kró tce  zaczn ą  s ię  -interwencye. o b cy ch .k o n su ló w  
han d lo w y ch , n a sze  n ik łe  sto su n k i z zach o d em  d o zn a ­
ją  je szcze  znaczn ie jszego  n ap rężen ia . W  in te re s ie  na­
szeg o  d o b reg o  im ien ia  w zyw am y „ fach o w e"  urzędy  
do  za s tan o w ien ia  s ię -p rzed  w ydaw an iem  „fach o w y ch "  
rozp o rząd zeń . W  każdym  razie  najlep ie j będ z ie  p o ro ­
zu m iew ać s ię  z za in te re so w an em i k o łam i. A le nąsze  
u rzędy  w o lą  raczej s to  g łu p s tw  p o p e łn ić , n iż  jed n e ­
go  um knąć... dzięk i in te rw ency i obyw a te lsk ich  czyn-

Niedzielna pogadanka 
w Stowarzyszeniu Kupców. 

„Potanieje-podrożBie". Sprawy podatkowe.
W  u b ieg łą  n iedz ie lę  I 5 b m .  o d b y ła  sięrW ,loka lu  

K rakow sk iego  S to w arzy szen ia  K upców  in te resu jąca  
p o g a d a n k a  cz ło n k ó w  -n. t. ak tualnyeh-spraw . kup iec tw a. 
Z a g a ił z eb ran ie  p . r. S c h e c h te r ,  k tó r y - n a  w stęp ie  
zaznaczył, że w  bieżącej, chw ili -dwie sp raw y :-n a jb a r­
dziej o b c h o d z ą  kupców . P ie rw sza  to  zagadn ien ie  
„PotaniejeT-podrożeje", d ru g a  to  sp raw a  pod a tk o w a .

P rze c h o d z ą c  d o  k-westji p ie rw sze j w y w o d z ił re­
f e r e n t :  K upiectw o n ie  -jest dyk ta to rem  cen. Z a leżą  
one  o d  k o sz tó w  'p ro d u k c y i, g o sp o d a rcze j i ce ln e j:p o ­
lityk i p ań s tw a , stan u  w a lu ty  krajow ej, s to su n k u  p o ­
daży  i p opy tu . K upiectw o m usi w ięc  śc iś le , ostro  
rach o w ać , gd y ż  w  raz ie  n ierozw ażnego : g ro m ad zen ia  
z ap asó w  p o 'd r p g ić h  cen ach  sn ad n ie  'm o ż e  p o p a ść  
w  ru inę  m aterya lną . D la teg o  też  lep ie j j e s t - je ś l i^ s to ­
sunki: teg o  w y m ag ają  s p rz e d a ć  b ez  zysku  lub  naw et 

z d ro b n ą  s tra tą  n iż  p rzetrzym yw ać to w a r ,,  a b y  
p o tem  p o n ie ść  o w ie le  znaczn ie jsze  szkody.

K w estya ta  jest. w  o b ecne j ch w ili szczegó ln ie  
d la teg o  ak tu a ln ą , że zb liża  s ię  ok res  c z y n ie n ia -ą a k u -  
p ó w  n a  sezo n  je s ie n n y  i z im ow y. Jak  -się. m a  k u ­
p iec tw o  zach o w ać  ?  Gzy p rzy stąp ić  do  zak u p ó w  na  
w ie lk ą  sk a lę  i w ypełn ić  m agazyny ?  T eg o  rod za ju  
p o s tę p o w a n ie  b y ło b y  w s k a z a n e , . jeś li s ię  .oczeku je  
zw yżki cen: G zy też  . m o ż e ;ogran iczyć  z ak u p y  d o  -m i­
n im um , sp rzed aw ać  to w a r  n aw et ze  s tra tą  w .oczek i­
w an iu  zn iżk i c e ń ?  T ru d n o  dać  n a  pow yższe  . p y tan ie  
s ta n o w c z ą  odp o w ied ź . N iek tó re  bow iem  „m ojnęńta  
p rzem aw ia ją  za  te n d e n c ją  zw yżkow ą, inne  -.zaś za  
zn iżką. Z re sz tą  n ie  w szystk ie  to w a ry  - n a  ^analogiczne 
czynniki jed n o lic ie  reagu ją . T a k  np . w  raz ie  :-w,yś 
czerpyw an ia  s ię  s iły  k u p n e j lu d n o śc i (co  -od - d łu ższe ­
go  czasu  p rzeżyw am y) s iln ie  ;sp a d n ą -  ceny  -artyku­
łów , .bez k tó rych  s ię  ła tw o  .ob.ejść -można, s ła b o  

- lu b  też w cale  n ie  p o ta n ie ją  a rtyku ły  spożyw cze , 'b e z  
-k tó ry ch  żyć n ie  m ożna . .D latego  -też na leży  s ta ran n ie  
rozw ażyć  p ro  i con tra , a po tem * d o p ie ro  w in ien  -wy­
niki każdy  kup iec  o d n o śn ie  d o  .sw ego, dz ia łu  p rz y ­
s to so w a ć . '•

N a  zach o d z ie  k ry z y s ; p rzem y sło w y  i han d lo w y  
w cale  n ie  s trac ił; je szcze  na  . intęnzy-um ogci. . Z na laz ł 
o n  u n a s  refleks o ty le , ż e  : sp o łeczeń s tw o  . o czeku ję  
p o d o b n e g o  za s to ju  w raz  z zn iżką cen, a w tem  p rz e ­
k o n an iu  u trzym uje g o  p ra s a  codz ienna . .D latego , też  
je s t  u  n as  ru ch  han d lo w y , c iąg le  Je sz c z e  bardzo , s łab y . 
P o d o b n ą  sy tu acy ę  p rzeżyw aliśm y  z końcem . roku,-1,918'. 
R o  -zakończeniu w o jn y  .św iatow ej i .zn iesien iu  b lo k ad y  
n a s tą p ił  siln y  za s tó j w  . .handlu , albóvw ięm . dudność  
p rzy p u szcza ła , że  .ot w arc ie  ; kom unikacji; z zachodem  
w y w o łać  m usi zn iżk ę  cen. T ak . s ię -n ie  s ta ło . B lokadę  
m ilita rną  z a s tą p iła  b lo k a d a  ;w aluto,w a. A  w ie lu  k u p ­
có w  pod . w pływ em  .p an ik i sp rzed ą ło v w i ipięęlzyczasie 
sw ó j to w a r  z ko lo sa ln em i: stra tam i.

O becn ie  następ u jące  m o m en ta  p rz e m a w ia ją  .z a  
p ra w d o p o d o b n ą  zn iżką  cen. 1) S y tuacya  na.- rynkach  
św ia to w y ch , g d z ie  n ie  n a s tą p iło  jeszcze  .p rzesilen ie  
kryzysu . 2 ) Z aw arc ie  p o k o ju  i ry ch łe  u sta len ie  .defi­
nityw nych  . g ran ic  » P o lsk i. Z a w a rc ie -p o k o ju . zm niejszy  
znaczn ie  n iep ro d u k ty w n e  w y d atk i budże tu , a  -więc
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p o p raw i n a sz ą  sy tuacyę  finansow ą. U sta len ie  g ran ic  
sp o w o d u je , że  będ z iem y  m og li p rzy s tąp ić  do  w ew ­
nętrznej k o n so lid acy i i o d b u d o w y  gospo d a rcze j,-co *  
ró w n ież  n ie  p ó lo s ta n ie  bez k o rzystnego  w p ływ u  na 
s ta n  n aszej w alu ty . 3) S p ad ek  s iły  konsum cy jnej lud ­
n o śc i w y w o ła  zm niejszen ie  p o p y tu , a w  n astęp stw ie—  
przy  niezm ienionej p o d a ż y  —  zniżkę cen. W idok i 
d o b ry ch  urocjżhjów  p o zw a la ją  p rzypuszczać , że p o ­
tan ie ją  śro d k i żyw ności, a  po n iew aż  ich  cena  je s t 
p o d s ta w o w ą  k o sz tó w  u trzym an ia, tań szą  b ęd z ie  ró w ­
n ież  ro b o c izn a , a  w  n as tęp s tw ie  i ceny  w szystk ich  
p ro d u k tó w . 4) P rzy p u szcza ln e  o tw arc ie  h a n d lu  z R o- 
sy ą  ju ż  w  czerw cu b. r. d a je  nadz ie ję  o trzym ania 
tan ich  su row ców , a lbow iem  w  s to su n k u  d o  Rosyi 
je s te śm y  krajem  w ysoko  w alu tow ym .

S ą  jed n ak  i rów n ie  s iln e ,d a n e , które .-każą p rz e ­
w idyw ać  zw yżkę cen. T u  n a le ż ą : 1) T rw a le  n iski 
s ta n  m ark i po lsk ie j. M im o p o d an y ch  w yżej p o d  
2) czynników  k u rs  m arki po lsk ie j n iety lko  n ie  w z ra s- ' 
ta , n ietylko nie u zyska ł s tab ilizacy i, a le  n aw et sp ad a , 
szczeg . w  po ró w n an iu  z w alu tą  naszych  n a jb liższych  
są siad ó w ': A ustryi, Czech, N iem iec. S ta le  em ituje się 
ko lo sa ln e  sum y n o w y ch ' b an k n o tó w , a  b u d że t na  
ro k  b ieżący  w ed le  n ieoficyalnych . z apow iedz i w y ra­
żać  s ię  m a  160 m iliardow ym  deficytem  2) Istnieje 
s ta ła  d ą ż n o ść  n iw elacy i cen  w ew nętrznych  - .i cen 
zagran icznych . D o tąd  s ię ,je sz c z e  ży je  w  P o lsc e  ta ­
niej n iż  zag ran icą . Ale n ie  jes teśm y  go sp o d a rstw em  
z a m k n ię te m ; p o d o b n ie  jak  w o d a  w  n aczy n iach  p o ­
łączo n y ch . w yrów nuje  sw ó j po z io m , tak  też  od b y w a  
się  w y rów nan ie  cen  n a  o tw artych  rynkach  św ia to ­
w ych . 3 ) R ząd  p ro w ad z i p o lity k ę  bezw zg lędne j reg- 
lam en tacy i p rzyw ozu, p rzyczem  w ytyczną  tej po lityk i 
je s t  in te res  n ie  ca łe j m a sy  konsum en tów , lecz n ie ­
licznej g arstk i p ro d u cen tó w , k tó rzy  ch ro n iąc  s ię  p o za  
w a ł zak azó w  i c e ł f iska lno -p ro tekcy jnych , dyktu ją  
ceny  w edle  sw ej niczem  n iesk rępow anej w oli. 4) 
W idok i ekspo rtu  do  R osyi sp o w o d u ją  p o p y t 
za  naszym i p ło d am i fab rycznym i, a w ięc  p rzy­
czynią  s ię  d o  zw yżki cen,

W  sp raw ach  p o d a t k o w y c h  — w y w o d ził 
r e f e r e n t— rozum iem y, że p a ń s tw o  m usi s tać  n a  
s tan o w isk u  bezw zg lędnych  w ym iarów  p o d a tk o ­
w ych i bezw zg lędnego  śc ią g a n ia  w yznaczonych  
po d a tk ó w . Ale p rzez  w yraz  „b ezw zg lęd n y 11 rozum ie­
m y, że w ym iar p o d a tk ó w  w in ien  śc iś le  o d p o w iad ać  
sile  p o d a tk o w e j p o d a tn ik a , a  n ie  w ie lo k ro tn ie  ją  
p rzek raczać . O trzym ałem  sk a rg i o d  kupców , k tórym  
w ym ierzono  tytu łem  p o d a tk u  k w o ty  znaczn ie  p rze ­
k racza jące  ca ły  ich  m ają tek , co  stan o w czo  s tw ie r­
dzić  m ogę , gdyż ludz i tych  d o b rze  znam . P o ch o d z i 
to  s tąd , że  s iłę  p ła tn iczą , sk ó ro  chodz i o kupców , 
ocen ia  s ię  n ie  w ed łu g  ich  d o ch o d ó w , lecz  w edle  
p rzypuszcza lnych  . w y so k ich  k o sz tó w  u trzym ania. 
A  w ielu  u trzym uje się  lub  u z u p e łn ia  u trzym anie 
z ^ u b s ta n c y i  m ają tkow ej lub  z zap o m ó g  o trzym yw a­
nych  o d  k rew nych  z zag ran icy . W  ko ń cu  p rzem ó ­
w ien ia  z ło ży ł p . r. S ch ech te r po d z ięk o w an ie  p. r. 
R im lerow i i p . W -allachow i za  energ iczuą  o b ro n ę  
ku p có w  w  kom isy i po d a tk o w ej.

N a d  referatem  w y w iąza ła  s ię  ó żyw iona  dy sk u sy a  
w  k tó re j p . W a l l a c h  o p isy w a ł tru d n e  stan o w isk o  
sw o je  i r. R im lera  w  K om isyi. Z aznaczył, że o s iąg -  
n ię to b y  znaczn ie  sp raw ied liw szy  w ym iar pod a tk o w y , 
gdy b y  n ie  o k o liczność , że w sku tek  p o w szech n ie  
u nas panu jące j an im ozy i p ła c e n ia  p o d a tk ó w , k e m i-

sy a  z a traca  p o w o li różn icę  m iędzy  bo g a ty m i a  u b o g i­
mi. P rzem aw ia li p o tem  pp . H a  11 e r, R e c h . e s ,  
i S o n n e n s c h e i n ,  k tó rzy  p o  w iększe j częśc i d a ­
li w yraz przekonan iu , iż a la rm y  zn iżkow e s ą  m o cn o , 
p rzesad zo n e .

K R O N I K A .
REORGANIZACYA W KRAKOWSKIEM STOW A­

RZYSZENIU KUPCÓW . Krakowskie Stowarzyszenie Kupców 
komunikuje: Z dniem 15. bin.- została przeprowadzona zupełna 
reorganizacya w  urzędowaniu biura. Stowarzyszenie przyjęło 
w  charakterze kierownika biura p. Dra. K ragena, który udziela 
członkom wszelkich w yjaśnień, w chodzących w. zakres kupiec­
twa, ustawodawstwa, rekwizycyi, podatnictwą itp. codziennie od 
godż 9-1 i od 4-7. Lokal wraz z sa lą  towarzyską, w  której 
umieszczoną będzie czytelnia, zaopatrzona w najnowsze dzien­
niki i czasopisma fachowe, oddany, je s t do dyspozycyi członków.^ 
W każdą niedzielę o  godzinie 4  tej odbywać się będą poga- 
danki lub  odczyty na tematy interesujące kupiectwo.

Kancelarya Stowarzyszenia załatwia również drobne spra­
wy, jak rekursy, podania itd . Zgłoszenia do sądów polubownych 
oraz ' wyznaczanie term inów odbyw a się na żądanie stron. 
Zgłoszenia, na członków przyjmuje się w godzinach .urzę­
dowych.
Od godziny 6 - 7  wieczorem będzie - jak dotychczas urzędował 
adw. dr. Schnitzer i udzielał członkom porady w sprawach 
prawnych itp.

• GOSPODARKA PU ZA PPO W SKA ..G łośną je st ona już nte 
tylko u naś, ale i u  obcych. Niejednokrotnie podnosiliśmy 
nadużycia tej rządowej centrali, będącej siedzibą drożyzny, 
paska i gnębienia uczciwego kupiectwa. Przęprowadzoue we 
Lw*wie śledztw o, wykazało, że społeczeństwo osądzało tę 
sław etną instytucyę o w iele łagodniej, niż ona na to  zasługi­
w ała, Przed dwoma blizko tygodniam i aresztowano w e Lwowie 
cały praw ie pęrsonal lwow skiego oddziału Puzappu i szereg 
jego pośredników. Koroną śledztwa by ło  zarządzenie, w ydane 
w  ub. piątek aresżtowania kierownika P . U . Z. A. P . b. pułkow­
nika Słomczyńskiego. Aresztowano rńwnież kilka osób, niiędzy 
innemi dyrektora ageHcji handlowej Nowaka. W iele osób, 
skompromitowanych przez ..dochodzenie śledcze, zdążyło zbiedz 
ze Lwowa. W  związku z  nadużyciami w Puzapie aresztowano 
między innymi braci N usbaum ówa którzy dostarczali zboża. z. 
Rumunii. -

CENZURA LISTÓW. Pewne pismo warszawskie doniosło, 
że rząd zamierza mimo zawarcia, pokoju wprowadzić ponownie 
cenzurę listów  zagranicznych. Pom ijamy sprzeczność takiego
zarządzenia z niedawno uchwaloną ustawą konstytucyjną. Gdyby 
przynajmniej względy jakiejkolw iek korzyści dla państwa 
uspraw iedliw iały ten krok na drodze ku ustaleniu systemu 
rządów policyjnych. Pisma : o  treści państwowej znajdą drogę 
do Polski z  uniknięciem Cenzury. Jej ■ ofiarą padnie natom iast, 
niewinna korespondencja, prywatna i  kupiecka, Jak ie  to skutki 
w yw rze-na nasze stosunki z zagranicą i na nasze stosunki 
w kraju -  zbytecznem pisać. G runt, że kilkaset lub  więcej
aspirantów na cenzorów znajdzie zajęcie.

-  UCHWAŁY POZNAŃSKIE. W ub7 tygodniu odbył się 
w  Poznaniu dwudniow y zjazd stowarzyszeń kupieckich, który
powziął uchwałę', “ domagającą się w prow adzen ie  w olnego  
handlu. Szeroko zajął .się zjazd „niebezpieczeństwem ży- 
dowskiem", sprzeciwiając się wszelkim zmianom w ustawie
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0 św ięceniu niedzieli i domagając się w prowadzenia jednolitych  
oznak firmowych. -W  sprawach administracyjnych ustalono 
w kładkę członka na 3000 do 600 mk.

• JA K  ODBYWAĆ- SIĘ BĘDZIE HANDEL Z vROSYĄ- 
„Przegląd W ieczorny" donosi: W obec licznych zapy tań . i o- 
gólnego zainteresow ania sprawą handlu z Rosją zasiągnęliśmy 
informacji u  źródeł m iarodajnych w  tej spraw ie i dowiedzie­
liśmy się, że z chwilą przejęcia etapów  w schodnich przez władze 
cywilne od w ładz wojskowych handel z Rosją, Ukrainą i Biało­
rusią poddany będzie, jedynie  tej reglamentacji, jaka obowią­
zuje d la  handlu z innem i. krajami. Dla przywozu i wywozu 
trzeba będzie uzyskać odnośnę pozwolenia w Urzędach przy­
wozu i wywozu.

Przejście etapów wschodnich do w ładz cywilnych prze­
w idywane je st na dzień 1 czerwca r. b. —z tą w ięc chwilą 
rozpocznie s ię  handel z Rosją.

UJEDNOSTAJNIENIE MIAR. W  celu ujednostajnienia miar 
w  Państw ie w ydano i w prowadzono w życie szereg przepisów, 
usuwających z obrotu publicznego różne miary i ich wzorce, jak 
np. łokcie, arszyny, funty aptekarskie, dukaty, karaty ńle- 
m etryczne, pudy, złotniki, dole. Zabroniono dalszego w yrobu i 
legalizowania odważników pudowych, półpudowych i trzy- 
funtowych.

W roku bieżącym przewiduje się wydanió rozporządzenia 
zabraniającego cechowania pozostałych odważników rosyjskich 
skutkiem czego w obrocie publicznym będą mogły być po up­
ływ ie term inu ważności cechy wyłącznie odważniki metryczne- 
Przew iduje się także umożliwienie przerabiania dotychczasowych 
odważników na  metryczne.

W  handlu przedewszystkiem będą mogły mieć zastosowanie 
następujące jednostki metryczne: 

kilogram — 2,44 funta ros. 
dekagram — 0,8 łuta, 

a oprócz tego kwintał, nazyw any nielegalnie w G alicji centnarem 
m etrycznym, a w  Poznańskiem podwójnym centnarem m etrycznym ' 
równy stukilogramom, oraz kamień m etryczny ' czyli mirjagram 
równy 10-ciu kilogramom, czyli praw ie 25 funtom, oraz niektóre 
inne, mające rzadkie zastosowanie (tona, gram, karat itd.).

Z  ŚWIATOWEGO RYNKU DRZEWNEGO. Na angielskim 
rynku drzewnym panuje obecnie dość silna depresja. W szystkie’ 
składy są bardzo przepełnione i wobee tego był popyt w lutym
1 w  pierwszej połowie marca bardzo słaby. Firmy przywozowe 
starają się o pozbycie nagromadzonych towarów, zniżając co raz ' 
w ięcej ceny. Przypuszczać należy, że trudności potrwają jeszcze 
2—3 miesięcy, zanim ceny okażą tendencję stałą. Żądania firm
am erykańskich i szwedzkich są wyższe, niż się w _ A nglji na 

ogół płaci. W Londynie płacono na początku marcą za' szwedzkie 
odziemki wymiaru 7 funtów szterl. 32—36; po potrąceniu kosz­
tów  frachtowych i ubezpieczeniowych wynosi cena sprzedażna 
w  Szwecji około f. sz tl. 24. W obec tego m iałyby firmy wywozo­
w e ponosić dość znaczne stra ty . Firm y natom iast finlandzkie mo­
gą wobec nizkiej w aluty za te  ceny wywozić. Deski 2 razem 7 
niesortow ane kosztują p rzeciętnie f. szt 40, 2  i pół razem 6 i-pó 

. natom iast kosztują tylko f. sztl. 30, 2 razem 4 około f. sztl. 34 
W Szw ecji postanow ił szwedzki związek eksporterów  drzewa 

zmniejszyć produkcyę na 3 —4  la t około 50 proc. W ywóz drzewa 
w ostatnim roku by ł cokolw iek mniejszy niż przed wojną. Co' do 
tegorocznych sprzedaży drzewa, to  niemożna twierdzić, że interes 
s ię  dobrze zapowiada. Ogółem sprzedano 35—40- sds, z  czego 
przeszło połowę zakupiła A nglja. -

K rytyczne położenie Łotwy spowodowało ją  do szukailia dro­
g i wyjścia. Rząd łotew ski zamierza dźwignąć gospodarkę drogą 
koncesji na eksplotacyę lasów przez zagranicę, szczególnie Ańglję. 
Za zaliczkę f. szterl. 500 000 chciał National Metal and' Chemical

Bank w  ciągu lat 15 wziąć w komis 1 i pół milj. sds. drzewa. 
Łotewscy handlarze drzewa natomiast przedłożyli z  swej strony 
projekt kontraktu, gdy rząd przedłuży dotychczasowe kontrakty 
ofiarując rządowi z  swej strony za drzewo już  gotow e f. szterl 
400 000' i to  nie jaką pożyczkę, ty lko  zapłatę za drzewo. Ponie- -  
waż bank angielski udzielić chciał, ty lko  zaliczki, a  handlarze ło- - 
tew scy chcieli naraz zapłacić, je st ich propozycja daleko korzyst­
niejsza. W obec tego toczą się jeszcze zawsze układy.

W ywóz drzewa z Polski jeszcze zawsze je st utrudniony i tyl­
ko drobne partje w ysyłane będą przez port gdański.

Z ry n k u  h u r to w n e g o  to w a r ó w  k o lo n ia ln y c h  _ 
w  G d ań sk u .

W  w olnym  o b rocie  n o to w a n o :
MĄKA loko first elear mk. 6,15 do 6,30 kg., na dostaw ę

w kw ietn iu  do i. 8  i ćw ierć  do  8 i trzyćw ierc ie  100 .kg. cif, se -
c ond  e lea r n a  d ostaw ę  w  kw ietniu do i. 6  i pó ł do 7 kg. cif

RYŻ Saigon I a  mk. 3,60 do 3,75 kg. loko , burm ah pełny  
mk. 4 ,— kg. loko . flaigon destaw a  w  kw ietniu frk. frc. 74,— 
p e r  kg.

KAWA. San to s regu la r mk. 11,— p er kg., S an to s supe rio r 
mk. 13,— per kg., Rio mk. 12,— p er kg., V enezuela mk. 17,— 
p e r  kg.

KAKAO w  ziarn ie  ff. A ccra  mk. 10,50, f. T hom e mk. 11,— , 
su pe rio r B abia  11,50, supe rio r Som m er A rriba  m k. 17,— .'

ZBO ŻE pszen ica  L a  P la ta  guld. 21,— cif 100 kg., p sz en ic a
H ardw in ter guld. 20,— cif 100 kg., p szen ica  M anitoba  huld. 20
i ćw ierć  cif 100 kg., ży to  La P la ta  guld. 20,— do  20 i trz y ­
ćw iercie cif 100 kg., kukurydza  pó łnocno-am eryk . guld. 11 i 
p ó ł cif 100 kg.

ŚLEDZIE Croonfulls 670—680 mk., crow nm attfu lls m atthias 
640—650 mk. Y arm outh  fulls 610—630 mk., matfulls und m atties 
580—590 mk. no rw esk ie  c loe  1920 roku  135—145 mk. 1921 ro­
ku 190—200 mk., v a a r  1920 roku  11—115 mk., 1921 roku 
190—200 mk., ho lendersk ie  vo ll 570—580 mk., norw eskie  tłu tte  
w ielkie 500—510 mk., średn ie  400—420 mk., małe 320—330 m k

MINISTERSTWO PRZMYŚLU I HANDLU ORAZ SKARBU 
zatwierdziło sta tu t Sp. Akcyjnej pod firmą „Balin" Polska Fabry­
k a ‘Pługów M otorowych i N arzędzi rolniczych z  siedzibą w Kra­
kowie z kapitałem  zakładowym 1Q mil jonów marek.

ROZPORZĄDZENIE MINISTRA ZDROWIA' PUBLICZNE­
GO. Dz. U. Nr. 32 poz. 197.

§  1. W szelkie transporty fasoli, sprowadzane do kraju z za­
granicy, w inny posiadać św iadectw o'pochodzenia fasoli z  dokład- 
nem podaniem w tern św iadectw ie jej gatunku.

§ 2. Przywóz fasoli z  zagranicy bez przewiezianych w § 1. 
niniejszego rozporządzenia świadectw jest w zbroniony. Zarówno 
całkowicie wzbroniony je st przywóz do kraju fasoli pochodzenia 
am erykańskiego i fasoli gatunku Phaseolus lunatus.

PRASA GOSPODARCZA NIEMIECKA porusza kwestję 
wznowienia prawidłowego wywozu na wschód, a zwłaszcza do 
Polski, celem przeciwdziałania skutkiem sankcyj gospodarczych 
zastosowanych przez koalicyę. „OsteuropSische W irtschaftszeitung, 
zwraca uwagę, ,ż e  Polska po unormowaniu się stosunków, pocznie 
odgrywać dużą rolę w stosunkach ekonomicznych Europy, a dla 
Niemiec posiada pierwszorzędne znaczenie jako rynek zbytu, 
źródło dostawy pewnych produktów, jak drzewa, nafty, środków 
spożywczych, cementu, rogów, wyrobów bednarskich, szkła, sm o ły ' 
pakuł szczeciny i skórek, oraz jako kraj tranzytow y na wschód."

SKARGI NA BANKI KRAKOWSKIE mnożą się i coraz 
są liczniejsze. W ina leży tak  po stronie  zarządów banków, jak 
i ich personalu. Zarządy -p rzy jm ują  ze w zględów oszczędnoś­
ciowych siły nieukwałifikowane i nie umiejące się ze stronami 
obchodzić. Personal je st zresztą w  stosunku do rozległych
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ageh'd 'bankóW  nielf& ny, tak' że banki krakowskie ż'de'cy- 
dóWSły "się’-dotąd ‘ na Wprowadzenie dwurażowego urzędowania 
tak  jak ' to byłó przed wojną. Alb rzecz- gorsza, strony są trak - 
tóW tee w teri- spóśób, jakby  n o ś 'b y ł  dla tabakiery a nie od- 
wrótHife. Zhamy np;' wypadki, że kupcom  n ia  w yp łaca  się 
p rzekazanych  im kw o t, motywując wstrzym anie wypłat 
braklem pieniędży i natażając w ten sposób strony na stratę 
czasu i pieniędzy. Sekatory czynione przy  wpłacaniu pieniędzy 
(riie! przyjmowanie drobnych) i. przy wypłacie (Wypłaca się- 
tylko drobne) są na pórządku dziennym. Doszło do tego, że 
s tro n y  w o lą  racze j p ien iądze  w  dom u chow ać, niż narażać 
się na 'zelktiięćie ' «z bankiem i jego urzędnikami. -Ńa razie 

, ograniczamy się do tych  k ilku ogólnych uwag; przestrzegamy 
jednak, że w przyszłości będziemy uzasadnione skargi na­
szych czytelników  w  całej rozciągłości publikow ali n ie  cofając 
się-prżed irrtiennem wymienianiem banków.

MARKA NIEMIECKA MIĘDZYNARODOWYM ŚRODKIEM 
PŁATNICZYM. W  sferach - finansowych niętnicckich ś ledzą '. pilnie 
w zrżśtające znaczenie''m arki niemieckiej na rynkach wschodniej 
Europy, jako powszechnie przyjętego środka płatniczego, przy 
traHśaRćjadT międzynarodowych. O dnośnie do Polski i Rufriuji 
tłum aczą Sbbie'ten- fakt także tem, że w  krajach tych istnieją 
z  czasów okupacji znaczne zapasy marek niemieckich. Główną 
przyćżyną:; posługiwania się marką niemiecką w  handlu międzyna­
rodowym ktajów  w schódnićh E u ropy ,—  jest zdaniem tych ; sfer 
óKblifcżrtbścią, że marka niemiecka stoi z pośród światow ych w a­
lu t najfilżej i że' d latego posługują się n ią 'k ra je  o niskiej walucie 
o  'wifeie ćłiętriifej, niż dolarem, funtem Szterlingem lub  frankiem. 
O kólićżńości 'te* N iem cy uważają za  objaw  dla N iemiec pomyślny 
ponieważ zbliża on kraje te  gospodarczo do Niemiec i czyni 
ż g rd ld y  berlinSkiej^mlarodajny dla w alut tych  -krajów rynek pie­
niężny. Sfery finansowe niemieckie uważają; za w skazane podjęcie 
obfotii 'terminowego dewizami na giełdach niemieckich, ponieważ 
zażhaczóhy; wyżej - ruch’ dż ięk i1 tem u doznałby jeszcze wzmocnienia.

IZBA'H ANDLOW A NIEM. POLSKA. Niemieckie koła 
HaHdlóWe i przemysłowe Stwierdzają że  wzmaga się rozgoryczenie 
przeciw ko w ydanemu przez rząd niemiecki zakazowi wywozu to ­
w arów  do Polski.:Sytuacya N iem iec.staje się coraz krytyczniej- 
sza,vszczególnie od zastosowania ,-sankćyi cłówych na zachodzie. 
K omunikat stwierdza, że tow ary niemieckie przenikają do Polski 
przez Szwaj caryę, Czechostowacyę, a nawet przez Anglję i że między 
iym rk ik jah ii a  Polską wzmogły Się w ostatnich czasach,stosunki 
ze szkodą dla interesów  Niemiec. Zakaz niemiecki spraw ił to, że 
prźeihyśł w  Polsce zaczął ; się  odbudowywać coraz widoczniej, 
uniezależniając potrzeby kraju od im portu n iem ieck iego . 
N iem ieckie sfery handlow e i przemysłowe przeto poczyniły krokj 
śaifiop’ómbcy w  Rięfurtku utworzenia- iżby handlow ej niemiecko- 
pcilśkiej-; która bę‘dżie miała za zadanie zacieśnić stosunki ' ha'n- 
d low e ' ńilędzy  óbU krajami.

- RUCH PACZKOWY 'MIĘDZY POLSKĄ CZECHO-ŚŁDWA- 
CJĄ  zo sta ł z  dniem 1. marca b. r. o tw arty. Na i przejściowy ok­
res  czasu muszą zasadniczo mieć na przywóz i wywóz, tow ary i 
przedmioty,- w ysyłane-do i z  Czecho-Słowacji, pozwolenia z. biura 
d la ''h an d lh  zagranicznego w Pradze. Towary . i przedmiotyr bez
pozwolenia będą z granicy zwracane, a zapłacona naleźytość nie
będzie zwrócona.

Opłaty wynoszą : Za 5 -kg paczkę zwykłą 45 mk.
5 „ » ochronną 68 mk.

. • 5  , .  „ zwykłą pospiesz. 8 3 .mk.
„ 5 „ „ pospiesz, ochronną 106 mk.

Odszkodowanie przy zaginięciu paczki wynosi
do ‘w ago^ 1 kg 10 franków

od 1—5- kg 25 „
\  5 - 1 0  „ 40 „

w żględnje równoważnika tych kw ot w monecie kraju, przyznają­
cego-'0'dśżko'dówanie.

PRZEMYSŁOWCY I KUPCY WĘGIERSCY rozesłali do 
członków Izby handlowej polsko-w ęgierskiej w  W arszawie oferty 
katalogi i próby, proponując sw dje przedstawicielstwa, oraz konk­
retne transakcje. Między innemi zostały przeprowadzone większe 
transakcje na . wełnę, artykuły'.techniczne, .elektrotechniczne, che­
miczne i t. p . z  W ęgier — ze strony Polski głów nie na drzewo 
i produkty naftowe. ..
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